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Komisja budżetom' uchwaliła wydać
b. min. Czechowicza Trybunałowi Stanu.
Zamknięcie postępowania dowodowego.

W ARSZAW A, 14. III . (Lol. w ł.). Posie­
dzeń je k om isji budżetow ej rozpoczęło  się 
dziś o gódz. I - te j pod przew odnictw em  pas. 
Byrki.

R eferen t tow L ieberm an  -odczytał pi­
smo b. min skarbu  Czechow icza, w  któ- 
rem  ośw iadcza, że lirif może przedłożyli ko­
m is ji listu, k tóry  d n ia  16 listopada 1928 
r. w ysiał tió prein. B a rtla , alnowieim w tyim 
liście1 prócz stanow iska, p. Czechow icza w 
spraw ie legalizacji kredytów  dodatkow ych

były także rzeczy p. yw atne. P. Czechow icz 
tedy oznajm ia, że bez upow ażn.enia p. p re- 
m je ra  lego listu przedłożyć nie m oże i  p ro si 
k o m is ję  o uw^głędnieUie te j okoliczności. 
R eferen t lowT. L ieberm an , Wnosi b y  uwzglę­
dniono p ro śb ę p. Czejchowieza. W niosek ten 
p rzy j ęlo bez sprzleęiwu.

- N astępnie tow. L ieb erm an  odiezytał lisi 
p. B a rtla , w ystosow any do kom isji za po­
średnictw em  m arszałka  sejm u  treści n astę­
p u ją c e j: .

Rząd w daiszym ciągu nie chce przedłożyć
przekroczeń budżetowych.
List p. B artla do komisji budżetowej.

W  odpowiedzi na pjsmo P. Marszałka nrain 
zaszczyt zakomunikować uchwałę Rady ministrów 
powzięta na posiedzeniu w dhjju 13. bm Rząd pod- 
trzyimuje swoje postanowienie, wyrażone kilka­
krotnie na komisji budżetowej Sejtmu względnie na 
posiedzeniach pełnego Sejmu przedłożenia projektu 
ustawy o dodatkowych kredytach za rok 1927 8 
równocześnie z przedłożeniem zamknięć rachun­
kowych za tenże okres budżetowy. Spełń i dnie żą­
dania przedłożenia odpisu poszczególnych uchwał 
Radę ministrów byłoby równoznaczne z przedło­
żeniem ustawy o dodatkowych kredytach, wpraw­
dzie nie Sejmowi, lecz komTjsij seimowęj i tprzekre- 
ślsłcby danowisko rządu w tej sprawie. Z tych

względów Rada ministrów uważa, że żądaniu ko­
misji budżetowej odpowiedzieć należy wtfmownk.
Z uwagi na to, że według informacji N. I. K. 
zamknięcia lachunKowe za rok 1927/8 sprawdzo­
ne będą w ciągu kilku tygodni, rząd przedłoży 
Sejmowi owe zaniknięcia, jak również projekt u- 
stawy o dodatkowych kiedytach na rok 1927/8 na 
sesji następnej. Na tejże sesji rząd przedłożą pro­
jekt ustawy o dodatkowych kredytach za rok 
1928/29. O ile sprawa b. ministra skarbu Czecho­
wicza przekazana byłaby- w międzyczasie Trybu­
nałowi Stanu, rząd przedstawi w każdym cza­
sie te jinslytucji wszelkie żądane przez nią ma- 
terjały i doKumenty.

Wyniki przeprowadzonych dochodzeń.
Oskarżenie lewicy je s ł słuszne i uzasadnione.

Referent wnosi, aby 
nie przyjąć dc wiadomości oświadczeń'a p. pre­

miera,
że projekt ustawy rząd przedłoży na następnej se­
sji. Komisja nje jest uprawniona do przyjmowania 
oświadczeń politycznych rządu, gdyż jest tylko ko­
misją śledczą z określonym celem. Komisja wcale 
nie zwracała się do Radiu min. o odpisy uchwal, 
lelcz do p. premjera, który z jmocy swego urzędu 
uchwały owe przechowuje. Niemu ustawy, kto-' 
raby kadzie minjstrów dawała prawo zabraniania 
p rem jerowi przedkładania odpisu uchwał Raoyi jmi- 
nistrów dla komisji, która na IrfTjolCjy ustawy jest 
uprawniona dó zażądania tych dokumentów.

Wniosek referenta, aby nie przyjąć do wiado­
mości odpowiedzi prejmjjera Bartla

uchwalono większością głosów.
Następnie orzewoaniczący p. Burka zaznaczył, 

że Uważa postępowanie dowodowe za ukończone.
Zabrał głos tow. Lieberman dla przedstawienia 

wyników dochodzeń nrzeprowadzonych przez ko­
misję i ostatecznych konkluzji. Referent zazna­

czył, że znad a wszy dokładnie wykazy, dokumenty 
i Cyfry przyszedł dó przekonania, iż stwierdzenia 
faktyczne zawarte we wniosku lewicy są słuszne 
i zgodne z rzeczywistością i dlatego zatrzymuje 
tę podstawę faktyczną, nie wycofując żadnego 
faktu. Natomiast me |m.oże się zgodzić z jedną 
z konkluzji prawnych, mianowicie me stawia wnio­
sku o oskarżenie ministra 2 powodu przestępstwa 
art. j5 6 , gdyż ściganie przestępstwa karno-są- 
dowego, jakim jest czyn przewidziany w tym; ar­
tykule należy do mowszecnnych sądów karnych 
Sejm tiiejmia wcale pretensji ao zastępowania pro­
kuratorów i sądów powszechnych, chodzi mu tyl­
ko o pociągnięcie uo odpowiedzialności konstytu­
cyjnej. Trybunał Stanu ma za zadanie przede- 
wsziustkiem obronę praw polskiego parlamentu. — 
Ola osiągnięcia tego celu wystarczy pociągnąć 
min. Czechowicza do odpowiedzialności za przewi­
nienie konstytucyjne.

Wobec tego referent postanowił sformułować 
oskarżenie przeciwko minj,stiowi w kierunku na­
ruszenia ustawy skaibowej, gdyż tą ustawą s'Kar- 
bową minister ustanowiony zostai stróżem' sicarbu

i pieniędzy podatkowych. Jego obowiązkiem jest 
przy otwieraniu kredytów dla siebie lub dla in­
ny ich ministrów badać, czy dla każdego wyoutku 
jest Podstawa prawna. Gdij jej niema, pieniędzy 
ze skarbu wydawać nie powinien. Min ■ster Cze­
chowicz tego obowiązku zaniedbał.

Akt oskarżenia.
R eferen t tow. L ieb erm an  staw ia n astę­

p u jący  w niosek, który przedłożony m a b y ć 
sejm ow i ilo ńpbw alem a ja k o  akt oskarże­
nia : ; ' f

- S e jm  R zplto j P o lsk ie j p rzy jm u je  d'o 
w iikłom osei spraw ozdanie k om isji budżeto­
w ej, k tó re j w m yśl ustaw y o T ry b u n a le  S ta ­
nu przekazano do Rozpatrzenia wniosek o 
pociągnięcie m in. sk arb u 1 G ablijela  Czecho­
w icza do odpow iedzialności przed T ry b u n a ­
łem  Sianu  i ń a  podstaw ie w niosku le j ko­
m is ji oraz w  m yśl art. 56  i 59  ustawy, koli­
sty tudyjnej oraz arL 7 ustawy o T ry b u n ale1 
Stanu  uchw ala b. onin. skarbu  p. C zecho­
wie z a postaw ić w stan  oskarżenia przed 
T ry bu nałem  S la b u  z powodu um yślnego na­
ruszenia przezeń postanow ień ustaw y skar­
bow ej z dnia 22 m arca 1927 r. Czynu tego 
dopuścił ,się p. Czechow icz w ten sposób, 
ja k o  m inister skarbu , że

1-o w okresie od 1. 4. 1927 r. do koń­
ca listopada 1927  Ir., w którym  to okresie 
odbyw ała się dw ukrotnie se s ja  n ad zw yczaj­
na, a w listopadzie ses ja  zw yczajna, o- 
tw ieral w różnych odstępach czasu kredy­
ty w łączn e j kwencie 2 1 9 ,9 1 3 .2 5 3  zł. nieob­
ję ty ch  budżetem  bez złożenia odpowiednie­
go wniosku se jm ow i i  bez uzyskania iia  To 
zezw olenia w drodze psta woda w y ż e j;

2-o w akr esic od1 1 grudnia 1927 r. 
do 31 m a rca  1928  ta., a więc. po [rozwiązaniu 
se jm u  otw ierał ’w ro żn y ch  odstępach cza­
su kredyty w łącz n ej kw ocie 3 4 6 ,1 7 4 ,9 0 9  zł 
n ieob jęty ch  budżetem , i że n ie przedłożył 
no w ow ybr a i icmu se jm ow i 'wniosków o u- 
chw alenie w ym ienionej w poprzednim i w 
niniejszym  ustępie k re u j łów w  drodze usta­
w odaw czej ;

3 -0  w ciągu ro k u  budżetow ego 1927 i 
19 2 8  r. Uskuleiezniał 'wydatki państw ow e, 
częściow o na Ibete nieprzew idziane W ru b ry ­
kach  budżetu naóslwc, ja częściow o w7 ro z­
m iarach  p rzek ra cz a ją cy ch  granice, kredytu1, 
z tern i ru b ryk am i u-chw-alonyeh ihroz w szel­
kiej podstaw y prawni e j ;

4-o niezgodnie z Ustawą skarbow ą, a 
naw el bez ucliw-ały R ad y Ministrów' otwo­
rzy ł do d yspozycji prezesa R ad y  Mlin na 
cele  eo  do których  N IK . w y jaśn ien ia  i  ulza-

(Dalszg ciąg na str. 4-tej).
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/ | „KOP£RNIK“ F 1 ,,~k o p e r n i k “ K
Robotniczy Klub Sportowy urządza w niedzielę 1 7 -g o  m arca o godzinie 11  3 0

W I E L K I  POLANEK( ji — >> ■'■Jr-
wyświetlony będzie film p. t. W  s z p o n a c h  d r a p i e ż n e g o  s ę p : ,  z Rin-Tin Tinem oraz we­
soła am. komedja i Tygodnik Gaumonta. Ceny znacznie zniżone. Czysty dochód na cele Robot­

niczego Klubu Sportowego. Towarzysze 1 Jaw cie się licznie.
Bilety do nabycia w Księgarni Ludowej, a  w niedzielę pizy Kasie.

Rozciągnięcia ustawy na wypadek bezrobocia
na robotników młodocianych i na małe warsztaty.

W ARSZAW A, 14. III. (P A T .). K o m isja  
ochrony pracy, pdd przewodniitlweirn pas. 
Renera r-ozpatrzyla, w nioski zgłoszone przez 
k loby  poselsk ie w spraw ie zm iany ustaw y 
o  'zabezpieczeniu h a  w ypadek Diezrohocia, 
u ch w a la ją c  rozciągbięcie  ustaw y1 n a  ro b o t­
ników m łod ocianych  i d a  nr ale  yfijrstaty. 
Pod staw ę do oblidzetoia w kładek i świad­
czeń  pddn iesiorio do 10 zł zarodku! dzien­
nego

P rzy ję to  dalb] lefeoluioję wzywajajoą rząd, 
aby przefcllożył p ro je k t noWeli, ustaww w 
kierunku złączenia o rg a n iz a c ji funduszu 
bezrobocia  z o rgan izacjam i pośrednictw a 
pracy  oraz rozszerzenia zak resu  pracy, za­
bezpieczenia i podwyższenia świadczeń, 
predlużenia okresu  zasiłku  do 26  tygodni 
oraz zapew nienia oezirobolnym  pom ocy le­
k arsk ie j w czasie Choroby.

P rzy jęto  rów nież rezolu cję  o utworzo­
n a  specjalnego funduszu na organizację ro ­
b ó t pdbliezńyeh. W reszcie' w  trzeiciem czy­
tani u uchw alono now elę o zabezpieczeniu 
robotników  sezonowych.

Skazanie generała. ,
WARSZAWA. ,14. marca. (Pat.) Dziś w sądzie 

wojskowym w Warszawie zakończył się proces 
przeciwko b. dowódcy O. K. w Kmitowie, gen. 
Kulińskiemu, ośkarżonejmiu o zaniedbania służbo­
we oraz pobranie w jednym wypadku nieprzysłu- 
gujących (mu diet służbowych. Sąd wydal wyroK 
Okazujący generała za zaniedbanie służbowa na 
10 tygodni twierdzy, oraz za pobranie nieprzysłu- 
gująicyich 'diet na 3 miesiące więzienia.

W atykan przeprow adza eksm i­
s ję  lokatorów . ’

RZYM , (Teł. ko rap .) L okatorzy , m ie­
szkający  w dom ach, k tóre zn a jd u ją  .się n a  
iery to rju m , }U’zyzna nem  przez M ussolińiego 
W atykanow i, zostali zarządzeńiem  jrapies- 
kiem  eksm itow ani. D otknięci ek sm is ją  p rze­
noszą się  do czynszowiyicli dom ów  w Rzy­
m ie, k tóre dla n ich  w yznaczy! gubernator 
Rzym u

TrobKi zamierza osiedlić sit; w ilemezeoli.
W IE D E Ń , 14 I II . (A W ) ,,N. E r. P r .“ 

publiku je wywiad swego korespond enta z 
przebyw ającym  w K onstantynopolu  T ro c ­
kim, który m. in. pśW iadozyl, że’ tylko do 
rządu nieinieekicgo w ystosow ał prośbę o 
jiozw olcnie n a  odbyt w g ran icach  Rzeszy. 
W szystkie inne Wiaciomojści w tej spraw ie 
są fałszywe. N iepraw dą je s t  rów nież po­
głoska o lein, ja k o b y  T ro ck i /.amieirzal od~

Znowu hrwawa demonstpacjo studentów w ł t a n j i .
PARYŻ, 14 III . (P A T .). L c  Jo u rn a l 

donosi z z .Madrytu, że slrt-jk  studentów  
rozszerzył się n a  B ilb ao , B arce lo n ę , W a­
len cję , W alladolid  i St. Ja g ( i Sew illę. —- 
W czo ra j w ieczorem  około 4 .500  studentów  
z różnych  szkół m anifestow ało  przed gm a­
ch em  m inlst spraw  w ew nętrznych. Kaw a-

le r ja  strzegąca gm achu odpierała m anife­
stantów'. W  związku z tern przyszło do star­
cia. W ów czas kaw a i er ja  w ykonała  szarżę 
p łazu jąc  sżablam i przyezem  5 m anifestan­
tów odniosło bany i zostało  przew iezionych 
na p o steru n ek  pogotowia. W ielu innych, 
którzy odnieśli iranjy zdołało się ukryć.

być, k u ra c ję  we Kr,ahoj i. YYTaśnie ze wzglę­
du na to, że ch cia łb y  się leczyć u ty cn  
sam ych lekarzy, u k tó ry ch  szukał porady 
w  roku  ubiegłym ch cia łb y  zam ieszkać w 
B erlin ie. W  Niemcze.eh rów nież m iałb y  pod 
rę k ą  m ater ja ty  d la  tswych p ra c  naukow ych. 
T ro ck i zam ierza w ydać w łasną b iograf]ę , 
a ń astę jin ie  nap isać dzieło, w  któreni jirzed- 
slaw iłby h is to r ję  -newo! aicji rośy jlsk ie j1 w 
św ietle m arxizm u. T r o c k i nie może sobie 
w yobraził b y  rząd n iem iecki iclrzucil jego 
prośbę, lom bardzie j, że n a jso len n ie j zapew­
nił, iż nic1 zam ierza m ieszać się do spraw  
politycznych ani też w ystępow ać pula leżnie.

STRASZNA KATASTROFA W  KOPALNI.
j MOSKWA, 14. 3. (Pat). W  kopalni „M anf 

w zagłębiu aoniecKiem oberwała się winda prze­
wożąca górników i spadła w głąb szybu. 27 osób 
zostało zabitych.

4)
STANISŁAW GRĄDALSKI

Kartie z pobytu robotnika 
polskiego w Egipcie.

(Dokończenie).

Następnie zwiedzamy śluzy Nilu, które znajdu­
ją się kilka kilometrów za |mjastem. Jest to ogrom­
ny most, żelazo- betonowy z kilkoima przedziałami 
W każdym przedziale są oddzielne zasuwy żela­
zne dźwigane i spuszczane zapomoo^ graników. 
Przedziałami tętni przepuszczają wodę, którą roz­
gałęzia Nil na cały dolny Egipt. Dawniej Nil zale­
wał czasami cały niższy Egipt, niszcząc i zamu­
lając wszystko, dzisiaj śluzy przepuszczają tyle 
wody ile jej potrzeba. Kosztowało to wiele praicy 
zanim ujarzjmiono wody tej dobroczynnej rzeki, 
która jest sercem Egiptu, bez której nie byłoby tu 
'życia. •' i 1

Obok śiuzy znajduje się ogniu botaniczny, w 
którym jest wielka różnorodność drzew, krzewów 
i (kwiatów, bardzo pięknych, przeważnie z połu­
dniowych krajów.

W  dalszej naszej wędiówce zatrzyimrjejmjy się 
w rezydencji Faraona obok Starego Kairo o- 
toczonej iwodą. Tu, jak niesie legenda przebywa-1 
ła córka Faraona, która wyłowiła z wody dziecię 
żydowskie Mojżesza, kiedy Faraon kazał potopić 
wszystkie dzieci żydowskie płci męskiej. Stare to 
pałace hawpól zwalone, jednak widać w nich malo­
widła, rzeźby, oraz chodniki mozajkowe. Wokoło 
ogród piękny i wiele starych drzew.

Nakoniec zwiedzamy' ogród zoologiczny bar­
dzo piękny, bo drzew pięknych, kwiatów' i krze­
wów, jak gdzieś w dziewiczym łesie, pełno ptac

twa rożnego, latającego swobodnie, różne gatun­
ki strusiów, nieomal wszystkie dzikie zwierzęta, g 
osobliwością ogrodu są ogromne hipopotajmjy.

Byiem także w teatrze arabskim. Jest to coś 
w rodzaju kabaretu; wieczór wypełnia śpiew, tań­
ce narodowe i mifzyjka no i kawa (bardzo licha), 
którą każdy gość otrzymuje Do zapłaceniu wstę­
pu Wykonawcami poszczególnych punktów są ro­
dowite Arabki i Arabowie.

Zakończę swój list kilku szczegółami z ży­
cia ludu i naszych robotników. Arabowie*, trzy­
mając się ściśle przepisów Koranu unikają kłam,*- 
stwa i kradzieży, utrzymują ściśle posty, bar-, 
dzo zresztą surowe. W czasie postu nie wolno 
im jeść, ani pić nawet wody, od godz. 4-tej ra­
no do 6-tej wieczór, nie wolno palić papiero­
sów, nie wolno im popatrzeć na kobietę nawet 
na swoją żonę. która zresztą musi mjcszkae w 
osobnej ubikacji, choćby ich mieszkanie miało być 
przegrodzone tylko liśćmi pal(m|owemi. Przestrze­
gając naiśdślej post, robotnik arabski pracuje bez 
jedzenia i wody cały dzień, przerywając tylko; 
swą pracę w celu odmówienia (mgdlitwy.

Żywność (Arabów bardzo ucha, najpowszedniej- 
szą potrawą jest kasza gotowana razem z lybajmi i 
jarzyną na rzadko, pozatem żywią się plackami 
z mąki. Go najciekawsze, że jadają wspólnie z je­
dnej miski, rękami, łyżek wcale nje używając. 
Na święta zabijają sobie barana, wieprzowiny nie 
jedzą, i boją się nawet dotknąć, bo Koran tego 
zabrania. Są wytrzymali, zahartowani na słońcu 
i wietrze, podczas silnych, zimnych wiatrów, okrę­
cają głowę kilkoma szalamii i białym fezem, jakby 
tylko głowy trzeba było chronić orzea zimnelm!, bo 
zresztą diod z ą boso, i nawpół nago. Analfabe­
tyzm święci tu trjumły, czytać bardzo rzadko któ­
ry umie, a o ile który upnie czytać i pisać, a 
w dodatku po angielsku choćby parę słów, to na­
zywają go doktorem i uważają za wielkiego czło­

wieka! Arabowie nie dbają wjełe o przyszłość i 
kiedy zarobią kilka funtów szterl., to nie chcą 
już ipracować i wracają do swyich osad oddalo­
nych od miejsca pracy o kilkanaście dni drogi. — 
Wielu Arabów żyje z morza, łowiąc ryby i śli­
maki, cale życie spędzając na wodzie Do osaay 
przyjeżdżają raz, dwa razy na rok

Małżeństwo zawierają w ten sposób, że kiedy 
dziewczynka ma 6—7 lat, to już robią jaKby za­
ręczyny, a kiedy ma 11 do 13 lat, to narzeczono 
płaci ojgu umówioną cenę od 5 do 20 funtów 
szterl i wyżej i zgłosi w urzędzie (Hakumie), co 
już stanowi zawarcie małżeństwa. Jeżeli dziew 
Czyna nie jest zdolną do życia małżeńskiego z po 
wodu i niedojrzałości fizycznej, to matki obtle, jej
i jego, prziyyotowują ją czynnie do tego i odda­
ją mężowi po kilku dniach. Wiele takich młodych 
dziewcząt przepłaca to łyiciem. Jej nikt się nje 
pyta czy ona chce czy nie chce zawrzeć małżeń 
stwo, leicź musi być powolną rozKazdmi rodziców 
Po zawarciu małżeństwa jmjąż nadąje żonie imię, 
które trzyma w tajemnicy i za żadną m rę nie 
zdraazi jej imienia. ,

Gdy Arab ma pieniądze, kupuje drugą i wię: 
pej żon, a o ile mu się któraś nie podoba, to ją 
wypędzi i basta. Jeżeli ma dzieci, to musi cos dać 
na dzieci, jeżeli nje ma, to żadnyidh obowiązków 
wobeć żony nie ma. Zdrady małżeńskiej nie ma, 
gdyż żona rzadko wychodzi z domu, z konieczno­
ści zawelonowana. Gdyby zresztą mąż o zdradzie 
jej się dowiedział, zarżnie ją jak barana1

Kobiet nie ucza czytać ani pisać, to też nie ma 
kobiety w osadach, umiejącej czytać. i 1

Raz na wyspie, na której jesteśmy, wylądował 
Arab z dwoma 'kobietami, gdiyż łodzią przywiózł 
do nas materjał. Łódź stała cztery dni, a przez ter. 
cały1 [czas obie kobiety leżały' na piasku (pod płachtą, 
ponpmp, że jedna miała kilkudniowe dżiecję!

Co za potęga cipmnoty I.
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PAŁACE
Razem  2 ł  aktów . W i e l k i  p o d
JOSZIW ARA - JACHT R0 ZK0SZV

w o j n y  r e k o r d o w y  p r o g r a m !  Razem  2*4 aktów . |
P R Z E Z  G RZECH  DO S Z C Z Ę Ś C IA

Twórzmy ośrodKi kultury robotniczej.
Człowiek i każde ży jące  stw orzenie za­

wsze dążyły do sch ro n ien ia  się przed ka­
p ry śn ą przyrodą. Stworzenie, co  zd oln ie j­
sze stara ło  się d o jś ć  do coraz to  d oskonal­
szych i w ygodniejszych  fo rm  uniezależnia­
n ia  Się od1 przyrody Sposoby i typy m ie­
szkań tw orzą epoki w h isto r j i kultury czło­
wieka. im  wyższym b y ł stopień kultury 
człow ieka, tym  w ygodniejszym , b ard zie j e- 
stetyeznym  było  j  ego schonisko. Dom i o- 
gni.sk o dom ow e odgryw a w życiu ro lę  n a- 
dler Ważną.

Ludy starożytne, k tóry ch  je d y n ą  więzi;; 
społeczną b y ła  reh g ja , starały  ssjię oddać 
hotel1 je j  tw órczej sile przez staw ianie bu­
dowli, m a ją cy ch  służyć za sym bol zw ycię­
stw a człow ieka n ad  przyrodą. B y ły  one 
pom nikiem  d la  tw órczej m yśli społecznej 
i p anuj ącógo dobrobytu . Budow le te wy­
staw iane czasem  W ysiłkiem  wieńi tysięcy  
ludzi przez długie lata, byty ogniskiem , — 
gdzie człow iek sz(ukał pokrzep ien ia  i otu­
ch y  w  walce, gdzie szukał oparpia w chw ili 
zw ątpienia i  załam ania duchow ego.

Każdy ruich społeczny, zależnie od sw ej 
głębi, pow ierzchni i  czasu, złostaWiał po 
sw ej drodze te pom nik- zbiopowegu w ysił­
ku C hrześcijaństw o pa w stające, ja k o  re a k ­
c ja  przeciw7 przeżytem u, a n ie m ogącem u

Przedwiośnie.
Patrzymy wyczek ującąrr wzrokiem na tonnie- 

jące Zwolna sople lodowe, a każda Krop .a mę­
tnej wody, która spada z charakterystycznym sze­
lestem w dół, szepce w yraźnie:

Przedwiośnie...
Już złote uromienie rozpoczynają swą zwy- 

cięsną melodję, (mjimo, że grube pokłady lodu 
i śniegu, zszarzałe od dymów i kurzu (miasta, 
drwią jeszcze z pieśni złocistej. Jeszcze czują się 
silne, twarde, meorzefoyte...

W  atmosferze unosi się widnjmjie niemal ,a- 
kidś ^tdzekiwanie, tęskljwe a pożądane.

Wierny, że zmiana przyjdzie, że przyjść musi 
swą odwieczna koleją, ale kiedy? — oznaczyć, 
nie jesteśmy w stanie.

Wypatrujemy jej przyjścia, jak gdybu satn;o 
weiście naszej krainy , w znak wiosny, było juz 
oswobodzeniem od troski, niedoli, botów wsze­
lakich ...

Bo jednak — istotnie odejmie ona bardzo wiel­
ką, bardzo istotną, klęskę, z bark najbiedniejszych 
— kieskę nędzy opałowej.

Oczekiwanie nasze mówi najmj o stronie rado 
snej tej przemiany, ukazuje napn' już w perspekty 
wie zielone runie, barwyi.i aromaty kwietne, błę­
kity nieba nad rozgrzanemi polami, lasy ożijn 
wionę bujnością nową i opętańczym świegoteptj 
igraszk' dzieci w kąpieli słońca ł zieleni obje- 
cuje tnam żywsze, mjoeniejsze serc bićie i śmielsze 
jasnych marzeń loty.

_ Oczekawanie nasze woła:
O, boskie słońce, ciepło życiem aaizące, 

przejdź, zwyciężaj, pastw się nad' oonurem kró­
lestwem fmirozu, ogarnij wszystko, ożyw, daj ra­
dość, rozkosz, szczęśliwość...

Oczekiwanie nasze iest tak szczere, tak niecier­
pliwe, że zapominać nąm każe o cieniu chmunyimr 
jaki iziawia się zawsze w dobie wiosennych roz- 
topow, o masach wód, które szaleć będą w1 pę­
dzie niepohamowanyjmi, unosząc mienie najtragi­
czniejszej nędzy1, jaka gnieździć sję musi w horach 
suteryn jfthejiskich i krzywych, zapadłych chatkach 
po wsiach 'bógich, gdzie pierwsze hasło przedwjo- 
śma niesie z sobą zarazem: widjmio powodżł, 
głuchy lęk.

m. h.

ju ż n ic  b a ć  w ięcej ^wiatu starożytnego Rzyr 
mu, poszło tą  sam ą u tartą , n a tu ra ln ą  diro- 
gą. Po kntakombaich przyszły z czasem  
gm achy, co raz  to w spanialsze kościoły. — 
S taran o  się zw iązać z telmi siedzibam i wiary 
życie wlfejrnych, jógo urodziny, w esele i 
śm ierć.

K ośció ł s ta ł się ogniskiem  ruchliw ego 
zw ierciadła żytoiowego, skąd  szły odżywcze 
prom ienie n a  życie. K o śció ł był zw iązany 
z życiem, był ośrodkiem  jego. Z czasem  za- 
m yk ah  się zw olna W rota kościołów . Oty­
ły k ler zapom niał o sw ej ro li i !puchodzeniu1, 
■zapomniał o o tacza jącem  go zm ieńnem  wy­
m agaj ącem  żyleiu, przestał je  rozum ieć. K o­
ściół stra cił kontakt z życiem , stracił na 
swem  znaczeńiu, ja k o  s iła  twórczla. i kie­
row n iczką życia, zeszedł do ro li drugorzę­
d nej. Dziś żyje z łask i kapitalistycznego 
państw a, na którego usługach pozostaję-. — 
K ościo ł s tra c ił sw o je  daw ne zaufanie u m as.

O statnia p ró b a  sh\ orzenńa przez k o śció ł 
ru ch u  socja ln eg o  w ygląda ra cz e j n a  kary­
katurę, niż n a  ru ch  społeczny. K leć w dzi­
siejszym  państw ie, “wykazał sw o je  istotne 
oblicze.

W iarą  naszych  czasów  — je s t  so c ja ­
lizm D om  robotniczy  je s t  siedzibą, kościo­
łem  te j n ow ej Wiary. S tąd  n a  nas, so c ja li­
stów , sp a d a ją  pewne obow iązki: M usimy 
zw iązać życie ro b o tn ik a  i  p racu jąceg o  ludu 
z tym now ym  kościołem .

'Musimy otw orzyć nasze w rota, przepu­
szczać prztez nie p rzew ala jącą  się fa le  ży­
cia, i sk ierow ać ją  We w łaściw e koryto. 
S terow ać m ężnie i n ie opuszczać je j ,  ch o ­
ciażby najbu rzliw szym  b y ł je j  nurt. U m ieć 
bow iem  p atrzeć n a  p ły n ącą  fa lę  życia, — 
z n a cz y . rozu m ieć ją  — znaczy m jeć  praw o 
do życia, um ieć p ły n ącą  fa lą  k ierow ać, zna­
czy m ieć p raw o do przyszłości.

D om  robotniczy  m usi s ta ć  s ię  ogniskiem  
życia iszerokich m as p ra cu ją cy ch .

D om  robotn iczy  m usi s ta ć  się oazą, w 
tym  świecąc w yzysku1, gdzie lud prądy z n a j­
dzie siln e op arcie  w  sw ej w alce o ró w n o ść 
i spraw iedliw ość społeczną, skąd będzie 
kierow any do zw ycięstw a.

O bow iązkiem  naszym  je s t  w ięc, b y  wT 
każdej .m iejscow ości, gdzie ru ch  robotniczy, 
je s t  siln iejszy, dążyć do tw orzenia dom ów 
robotniczych. W tym celu  pow inno się 
w szcząć o lbrzym ią ak cję , k tórab y  obejm o­
w ała w szystkich ży jący ch  z p ra cy  rąk . — 
K lasa  robotn icza  W iednia d obrze zrozum ia­
ła  znaczenie dom ów  ludow ych, w ykuw ając 
h asio  Im  w ięcej kościołów , tern w ięcej 
szkół i dom ów  pohotńiezyich. I p o lska  k la ­
sa p ra cu ją ca  pow inna w e jść  n a  tę  dtrógę, 
k tóra ooprow adzi ją  do zw ycięstw a.

I ■ H .S .  i

Na marginesie.
„Mamy swego wodza, dlaczegóż nie na­
śladować dzisiejszego dyktatora Błocli ?“

„Słowo Polskie" miało kiedyś pewną linję. 
Endeckie, bo endeckie, ale zawsze dij! to pewien 
program. Od czasu jedhak, kiedy organ wojującego 
nacjonalizmu (przeszedł w inne ręce, prograjm; jego 
jest taki... jak wiatr powieje. Gorzej, bo „Słowo” 
dzisiejsze .jest n. p. na jednej stronicy nainjewątplił- 
wiej sanacyjne, na innej mniej sanacyjne, a więcej 
faszystowskie, a razem wziąwszy — sanaeyjno- 
faszystowskie. Ażeby ktoś nie miał co do tej „iinji" 
wątpliwości, przywiozę na dowód parę urywków 
z artykułu „Słowa” pod tytułem wiele już (mó­
wiącym: „Dlaczego nie naśladujemy Włochów?" 
Autor, p. Sadowski, który >am przyznaje, że jest 
gorącym zwolennikiejm dzisiejszego dyktatora 
Włoch, pragnąłby, aby i w Polsce zapanował 
faszyum. ,

„Dlaczego nie moglibyśmy naśladować tera­
źniejszych Wiochów, gdy widżimy jak świetne (?) 
rezultaty, daje polityka Mussoliniego ? — przeko 
nywa p. Sadowski — Idzie o to, 'byśmy w zasa­
dniczych Jposunięciacn w naszym progia|rnjie, a po­
niekąd w środkach wzorowali się na faszystach 
i żebyśmy zajmiast wysilać nasze mózgi na „ro­
dzime” wynalazki w dziedzinie gospodarczej i po 
litycznej wypróbowanemu jmj&tetdami dążyli 'do celu, 
osiągniętego już przez Włochów.

Mcze któś powie — Ciągnie autor —  że tego 
co zrobił U Duce u nas nie dałoby się zrobić. 
Z takiem twierdzeń jejm trudno się zgodzić. Bo na 
szczęście również ma|m|y swego wodza, za któ­
rym pójdzie olbrzyjnfia większość narodu Cóż 
więc tnam przeszkadza? Chyoa to, że ci ludzie na 
których z konieczności musi się opierać inarszaićk 
Piłsudski nie zgrali się dostatecznie jeszcze i że 
nie przyszła chwila odpowiednia, na którą czeka 
nasz Wódz ,

I dlatego powinniśmy couziennie wznosić go­
rące modły do Pana Zastępów, by jak najprędzej 
natchnął duchem jedności tych wszystkich, którzy 
się skupili wokoło pana Marszałka i żebyśmy 
wreszcie mogl' rozpocząć planową i owocną ora- 
cę“.

Tyle p. Sadowski.
A zgoła inaczej jpoczyna sobie niejaki (j. r.) 

w tym sajmym numerze „Słowa” w artykule p. t. 
„O Co toczy się walka”. Ten wykłada czytelni­
kom dlaczego opozycja zwalcza sanację w sposób 
następujący:

„Nie wierzymy — powiada (j. r.) —  aby źró­
dła tego huraganowego ognia, otworzonego na 
front marsz. Diłsudśkiego przez zjednoczoną od 
separatystów i żydów aż po Związek Lud Nar. 
armję dejmoliberalną, szukać jedynie Wewnątrz ba- 
taljonów, armję tę składających. Źródło, płynie z 
zewnątrz. Interwencja czynników obcych, wpływ 
agentów obcej „wielkiej tajemnicy” na bieg toczą­
cych się w Polsce wydarzeń staje się coraz wi­
doczniejszy i z-ozutnialszy”.

Co na to odpowiedzieć? Chyba, że każdy d-ań 
sądzi ludzi według siebje Zapłacili mu, więc szcze­
ka jak mu kazą. Może oyłby zaolny do takiego 
ujadania i za obce pieniądze.

Trzy ofiary księcia-uwodziciela.
WIEDEŃ. 14. marca. Straszny drąmjat ro.- 

dzinny rozegrał się wczoraj w mieszkaniu nieja­
kiej Anny Resch kobiety 58- letniej, które popeł­
niła samobójstwo przez' zatructó się gaz^m świe­
tlnym 1 wraz z swą 20- letnią córką, Heleną, 
przyCzem ś|miierć poniósł dwuletni syn Heleny.

Helena, nadzwyczaj przystojna tancerka w te­
atrze „an der Wien", jeszcze przedwczoraj wy-> 
stępowała na scenie. W  liście pozostawionym pro­
si (aby zwłoki jej Dochowano wspólnie ze zwłokami 
dz*ecka i pnatki oraz aby. do trumny włożono jej

dwie fotografie ojca jej nieślubnego synka.
i1

Ojcem fyjm był książę Franciszek Józef Win- 
diochgratz. Dziecko zatem było prawnukiejm; ce­
sarza Franciszka Józefa. Młoda dźiewczyna przed
trzema łaty1 poznała księcia, a owocejm stosunku
z nim było dziecko. Po pewnylm czasie uwodzi­
ciel opuścił ją.

W  ostatnim czasie Helena dowiedziała się, ze 
były jej kochanek się żeni, co spowodowało jej 
czyn rozpaczliwy. Mntka zgodziła się dobrowol­
nie umrzeć wraz z ńią.

i
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Akt oskarżenia b. min. Czechowicza.
(Ciąg dalszy ze stronicy 1-szej).

sndnienia \v aktach  n ie  znalazła, naslępu- 
jądó kredyty1: za grudzień 1927  ir. 1,(571.976 
zł. iz a slyeztóń 1928  r. 2 ,1 4 6 .6 6 4  zł., za 1'u'ty 
1 9 2 8  r. ł, 186 .206  zl. kw oty1 te  na 
sum ę 8 m ilionów  zl., że R ada Min. 
łą  % 10 lutego zostały, przy jc ie  do 
,mości ja k o  kredyt dodatkow y do 
zycjs przóśa Rady M in. 11 [e/godnie z uchw a­
łą  sliflrbowa oraz z p.reliminarzfem budże­
towym , u stan aw ia jący m  dla funduszu 
spozycyjnego ty lk o  sum ę 20 0 .0 0 0  z l . ;

łączną 
uchw a- 
wiado- 
dvspo­

dy-

5-o w brew  postanow ieniom  ulst. skarb1., 
klóua nakazu je ścisłe  [)irzestrz;egan%> wydat­
kow ania srm  budżetow ych w  g ran icach  li­
sta lonych przez poszczególne ru b ry k i bu- 
dżetu dokonał w tym  sam ym  ro k u  budżeto­
wym przeniesień poszczególnych kredytów  
rra inne ru bryk i dla nich nieprzeznaczfone, 
nawirt jednych m inisterstw  na drugie.

Bezprawne przeniesienia kreiĄjtów wy­
noszą razem kwotę 29,256.10~> źjmtipoh.

Haniebna rola B. b. S.
Po przerw ie pos. K ościalkow ski złożył 

im ieniem  B e -B e  ośw iadczenie, w którem  
uznaje, że w niosek o  pociągnięcie b. m] Cze- 
ehow icza dd odpowdedzialmjiścji k on sty tu cy j­
n e j jesl objaw em  wad ki politycznej oti az 
dążnością do odw rócenia uWagi spoleczeń- 
.stwa on n a jis to tn ie jsze j 'bolączki P olsk i Ij. 
od' fałszyw ie stosow anego parlam entaryzm u.

Pos. DoWnarowicz (BBS,) uzasadniał swój wniosek 
o przejście do porządku dziennego nad wnioskiem le­
wicy.

Następnie to w. Czapiński w doskonalem prze­
mówieniu napiętnował zachowanie się B. B. S. które 
odtgtrnjwa haniebną irolę obrońcy takiej gospodark. fi­
nansowej, której

nie podjąłby się bronić nie tyko demokrata, 
ale uawet konserwatysta.

Przemawiali jeszcze w dyskusji pcs. Dąbski (Str. 
Chl.,i K u ś m e T z  (Ch. D.), Chądzyński (NPR). Woinicki 
(Wyzwolenie) i Ry barski (KI. Na,rod.).

W szyscy ci mówcy wypowiadali s;ę za wnioskiem 
referenta. i

Wynik glosowania.
Nastąpiło glosowanie. Najpierw glosowano wnio­

sek.pos. DoWriąrowicza o przejście do porządku dzien- 
neao. Wniosek ten odrzucono 18 głosami p .;e :iw  9.

Groźba stre jku  m etalowców  
w Wiedniu.

W IE D E Ń , 14. III . (A W .). RoboLniey fa ­
bryk medalowych przedłożyli pracodaw com  
w 'o.rmie ultim atyw ncj żądanie podwyższe­
nia płac. Poniew aż zarządy1 fabryk  nie są  
skłonne dó uwzględnienia łych żądań grozi 
tu strdjk m etalow ców , k tóry  ob ją łby  około 
40 Lys. robotników .

flowa afera przemytnicza.
K A T O W IC E , 14. I I I . (A. W ). Ś ląska 

straż graniczna przeprow adziła w Ki-akow ­
ski ej H urtow ni Żelaza w K rakow ie szereg 
rew izyj, k tóre u jaw n iły , że w iększość to­
warów zn a jd u jący ch  się na składzie- po­
chodzi z Niemiek' i została  przemylcpna do 
P-olski przez A n slr ję  i C zechosłow ację ja k o  
tow ary z lylch kirajów. W arto ść zakw estio­
now anego towaru w ynosi 150 tys. zł. A fera 
ta  zatacza coraz Szersze kręgi.

Wniosek referenta o pociągnięcie min. Czechowicza 
do odpowiedzialności przyjęto tą samą ilością głosów. 
Przeciwko temu wnioskowi glosowali posiowie z B. B. 
i B. B. S.

Kandydaci na oskarżycieli 
przed Trybunatem Stanu,

Referent tow. L eberman zaproponował, aby K o ­

misja -przedstawiła sejmowi kandydatów na 3 oskar­
życieli, mających 'przed Trybunałem Stanu reprezen­
tować Sejm i popierać oskarżenie. W  głosowaniu 
kartkami wybrani zostali posłowie tow. Lieberman, 
pos. Pieradki (KI. Naród.4- obaj 18 głosami i W yrzy­
kowski (Wyzwolenie) 17 głosami.

P. Thugutt wchodzi do Trybu 
nalu Stanu.

WARSZAWA, 14. 3. (tel. wk). „Wyzwolenie" 
na (miejsce p. Nowickiego D sen., który1 nie przy­
jął di ano atu na członka Trybunału Sfonu, desy- 
gnuie prezesa Stanisława Thuguta,

Ustawa o zgrom adzeniach.
W A RS 7  \WA, 14. III . ftd . w ł.). Podko­

m isja konstyluVĄ,rj;na na dzisiejszem  posie­
dzeń ii i przygotow ała wnioski oraz tekst u- 
sLawy do dzisiejszego trzeciego czytan ia n a  
k om isji lis  ta wy o zgromadzeń i ach. Pod ko­
m is ja  \yvfyazila opiu ję, że ta ustaw a pow inna 
być łfebw alona, przćz S e jm  jeszcze przed1 
lorjam i świątecznem i.

Porządek dzisiejszego posie­
dzenia Sejm u.

W A RSZA W A , 11. I I I  (tel. w ł.). Ju tro  
popołudniu odbędzie się posiedzenie se jm u  
z porządkiem  dziennym , zaw iera jącym  16 
punktów. Pom iędzy in. rozp atryw an y  Dę- 
dzie 'Wniosek Z P P S . w spraw ie zapew nienia 
m ieszkań zwiolnionym Robotnikom  rolnym  
W śród nagłych W niosków zn a jd u je  się wnio­
sek o położeniu gospodarczem  k ra ju , na- 
slępnie w niosek o  przekroczenia  niektórych 
budżetów w  r. 1 9 2 8 -2 9  oraz wniosek klubu 
białoruskiego o gw adąeh fu n k cjo n arju szów

Afera posła Towarnickiego.
W ARSZAW A, 14. I I I . (tel. w ł.). Poseł 

L an ger zw rócił ,się dzisiaj do tow. dr. Dia- 
m anda z prośbą, aby z jeg o  ram ieh ia  uczest­
niczy) w  sądzie m arszałkow skim , k tóry  ma 
rozp ali, w a ć  zatarg pom iędzy pos. E an ge- 
rem  i Tow arnicikim . Tow . D iam ańd m an­
dat p rzy ją ł. Pos. Towarniieki nic w ybrał 
zaslępcy," polega jąc. - na w yborze m arsz. D a­
szyńskiego. Tow . D aszyński poprosi) na 
członka sądu posła  Jęd rze jew icza  (B e -B e .)

Pos. T o w arn ick i w ystosow ał dzisiaj list 
do w icem arsz. sejm/u i prezesa klubu „W y­

zw olenie" posła  W oźnirkiego. W  liście tym 
poseł T o w arn ick i zarzuca posłow i L an ge- 
"-owi, że w przedeuniii obrad k om isji prze­
m ysłow o-handlow ej otrzym ał z banku, w 
którym  ,spn. M iklaszew ski je s l  d yrektorem  
pożyczkę 600 zł. Zapytyw a uy w  te j sp ra ­
wie pos. L an ger odpowiedział, że w obec 
skierow ania Lej spraw y do sądu m arszał­
kowskiego, uważa y st niem ożliwe w  te j wy­
soce krzyw dzącej jego spraw ie sk ład ać w y­
jaśn ien ia  na innej drodze, niż przed sądem  
m arszałkow skim .

Aresztowanie prokuratora w Poznaniu.
WARSZAWA, 14. 3. (tel. wł.). Z Poznania 

donoszą, że władze sądowe naaazalij aresztować 
podprokuratora sądu w Poznaniu p. Dembe-ckiego

za naruszenie powierzonych mu depozytów sądó 
wy ch.

Granice państwa kościelnego.
RZYM , 14. III . (P A T .). Ogłoszony dzi­

sia j leksL układu at-erlińskiego określa gra­
nice państw a kościelnego. Część W atykanu 
będzie ,slale dostępna dla publiczności i bę­
dzie podlegała w łoskim  władzom  adm ini­
stracy jn ym  i policy jnym . K om p etencje  ty|ch 
władz u sta je  u stóp w ielkich schodów  B a ­
zyliki, gdzie przedstaw iciele uifzędóW w ło-

AmaniHlah opanował sytuację.
P E SZ Ą  W AR, 14. III . (A W .). W edług 

o p in ji dziennikarzy zagtran., któirzy odwie­
dzali ostalnio A fganistan sy tu ac ja  Amanul- 
la h a  jć s t  nadeir korzystna. Am anullah opa­
nował sy tu a c ję  w  c a łe j w schodniej części 
Afgani stadu i sam  przebyw a W d. ciągu

w K hand aharze. W o jsk a  jego posuw ają się 
w kierunku Kabulu, m arsz jed n ak  je s t  u- 
Lrudiiioiiy ze względu na ogrom ne źaspy 
śnieżne. Po stopieniu śniegów oczekiw ać 
m ożna d ecy d u jący rh  Walk.

9 osób poniosło śmierć wshuteh szalejącego tornada.
G R E E N V IL L E , 14. 

poi K aro lin y ) N ad S i
I II . (P A T .) S tan  

;Miler Comiiutlnity 
Szalał tornado, pow od u jąc śm iei'ć 9 osób. 
W iele osób odniosło  ran y . Zniszczenie, ja -  
k :elgo dokon ał tornado ob ję ło  zaledw ie prze­

strzeń kilkuset m etrów  Lak, że m ieszkań­
cy  okoliczni przypuszczali, że b y ła  to ty l­
ko zw ykła burza C ztery farm y, kościół i 
m ie jscow a A kad enija  'uległy zniszczeniu

skieh m ogą b y ć  dopuszczeni jed y n ie  w r a ­
zie, gdy kom petentne władze zażąd a ją  te­
go. P rzelot aerop lanów  nad1 tery tor j u rn  wa- 
tykaliskiem  je s l w zbroniony. D ygnitarze ko­
ścielni i osoby n a le ż ą ce  do dworu papie­
skiego nie podlegają, obow iązkow i służbjy 
'w ojskow ej i w olne są  od św iadczeń osobi- 
islycli. Każdjy loudzozietmitejci, p ia stu ją cy  ja ­
kąkolw iek god ność W klerze rzym skim  ko­
rzy sta  z tych sam ych  g w aran cji osobistyjch, 
k tóre przysługu ją obyw atelom  włoskim .

SPRAWA SENZACYJNYCH S1JBWENCYJ PRA­
SOWYCH W 1920 r.

WARSZAWA, 14. 3. (AW). „ABC" podaje, 
ze w związku z listem gen. Stanisława Hallera 
Syndykat Dziennikarzy Warszawskim w osobach 
swego Preziydjum zajął się zbadaniemj sprawy sub- 
wercyj prasowych w r. 1920.

— o—
POJEDNANIE STALINA Z BUCHARINElfi.
MOSKWA, 14. 3. (AW). Po wyborze Bucha 

rina do Sowietu Moskiewskiego przez organizacje 
i warsztaty elektryczne następuje nowy okres 
współpracy Stalina z Bueharinem. Pojednanie pe­
wnych Igrnp opozycyjnych z wszechmomyjm; Stali­
nem nastąpiło p zed meuawnij(m. czasem.

/
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Odwilż nie spowodowała dotychczas powodzi.
B iu ro  h yd rograficzn i Lw ow skiego W o­

jew ództw a zarzią^ziło pogotow ie i punkty 
sygnalizu jące po m iejscach , gdzie d otych­
czas po wódzie przybiegały k atastro faln e roz­
m iary . Strzeżone są m osty, o b jek ty  i różne 
odcinki rzek. , \

W czo ra j, w czw artym  dniu odwilży, do­
noszą z różnych stron  k ra jP , że w oda spfy-

Epilog wstrząsającej tragedji rozegrał się o- 
uegdaj w Steyr, mieście austrjackiejm. Przed są- 
Jem stanęła Aloizja Hochyatterer, oskarżona o u- 
tolpienie iswej 7-letniei córeczki. Sprawa przedsta­
wia się następująco: '

Od1 dłuższego czasu małżeństwo H. nie żyło 
ze sobą w zgodzie. Ciągie niesnaski spowodowały 
wreszcie męża do wszczęcia kroków rozwodowych 
7-letnia Agnieszka, jedyne ich dziecko, kochała o- 
tioje rodziców, ale — jak bywa zwykle u dziew- 
czątek — silniej była przywiązana do ojca. Dowie­
dziawszy się, że roazice się rozejdą, dawała do 
poznania,

że pójdzie za ojcem
i to samo powtórzyła w dzień jmjordru. Ta decyzja 
była okropnym ciose|m dla matki, która — jak to 
poświadczył i imąż — bałwochwalczo kochała cór- 
kę. Nienawiść dc męża i (mjłość no uziećka splo- 
tłjyl się w jej sęrou w jakiś tragiczny węzgl. I z te­
go zamętu dwóch najsprzeczniejszych uczlic zro­
dziła Się w niej

potworna myśl — zabicia córki, 
abyt nie ipos.adał jej mąż, skoro ona jej posia­
dać mie może. Lecz jeszcze nie |nipgła się zdecydo­
wać na dokonanie własnoręcznie strasznego czynu: 
wysłała tóły dziewczynkę, polecając jej wyprać 
bieliznę w strudze, doprowadzającej Wodę do fa­
bryki, gdzie jako kontroror pracował mąż, przy-1 
puszczając, że nieostrożne dziecko wpadnie do 
wody i utonie. Ale mała Agm^szka wróciła, njo- 
,sąc z dumą wypraną bieliznę...

I wtedy — jak morderczyni zeznała przed są­
dem — ..jakaś czarna postać zjawiła się przed 
mą, jakaś obca siła kazała jej zabrać dziecko i 
ponieść do wody..."

Otq jej szczegółowe zeznanie:
,,Nessi położyła się do łóżka i powiedziała: 

„Mamo, ichodź do ,minie spać!" Nie wiem, co się 
wtedy ze mną działo. Wzięłam1, dziecko i ponio­
słam nad wodę. Nessi była zupełnie zaspana, 

rączki jej abejm ow ały m ą  szyję.
„Mamo — odezwała się —  co robisz?" (Ol­

brzymie poruszenie w audytorium^. Wtedtj wrzu­
ciłam [ją do wody. Nie myślałam o biczem, ani o 
mężu ani o zeimtście, tylko o tern, że nie chcę utra­
cić icórlki.

Pr,zewodn.: I dlatego ją pani zabiła?
Osk.: Chciałam z nią umrzeć.
Przewodn.: Dlaczego pam tego nie zrobiła?
Osk Chciałam wskoczyć za nią, ale upadłam 

mnntona.
Morderczyni wróciwszy do domu, zabrała li- 

branka lalki i zaniosła nad wodę, aby
upozorować przypadkowe utonięcie córki.

To się jej udało. Nikt nie przypuszczał, aby matka 
mogła się zdobyć na czyn tak potworny.

Lecz sumienie nie dało jej spokoju. W kilka 
jmiesięcy po zbrodni usiłowała popełnić zaimlach 
samobójczy, strzelając do isiebie z rewolweru, a po 
wyjściu ze szpitala dała do zrozumienia miężowi, 
że jest winną śmierci dziecka. Mąż powiadom1'! o 
tein policję, przed którą złożyła pełne wyznanie 
zbrodni.

Podczas rozprawy, kiedy nieszczęśliwy’ ojciec 
zjawił się na sali jako świadek, oskarżona rzuciła

KTO WYGRAŁ?
WARSZAWA, 14. 3. fAW). W  ósmym dniu 

ęiaanjemia S-te i klasy Loterjj Państwowej padiy 
główniejsze wygrane n,a następujące numery:

150.000 zł. 85708. -  25.001) 134481, -
15.000 zł.: 128330. -  10.000 zt.: 8921, 37551, 139331. 
'5.000 zł.: 7391, 84113.

wa pio 1 oazie rzek, przyczem  nigdzie me 
pow stały zatory. L ó T  bowiem 1 d otychczas 
nie pęka i nie. spływa. W obec zastosow a 
nych śro d k ó w  zapobiegaw czych m ożna m ieć 
nadzieję, iż da się iin ik n ąć katastro fę  po­
wodzi. K rytyczny okres jed n ak  jeszlczc nie 
m inął.

się przed nim na kolana, wołając bez przerwy : 
„Przebacz m i! nie mbgłam na to nic Doradzić!“ 
Ale mąż stgł bez mchu, nie obdarzywszy jej ni 
jednem spojrzeniem, poczem nagłym ruchem od 
wrócił się w przeciwną stionę Podczas odczyty­
wania sceny mordu oskarżona rwała sobie włosy 
na głowie, szarpała ubranie, krzycząc: „Chciała­
bym umrzeć!“

Sąd iprzysięgłych 12 głosami na pytanie od­
nośnie do morderstwa odpowiedział: Tak; na py­
tanie co dc zamroczenia zfhiiysłów 10 głosami: Nie. 
Na podstawie tego werdyktu morderczyni

została skazana na 10 lat ciężkiego więzienia.
W chwili, gdy przewodniczący odczytywał sło­

wa: 10 lat, oskarżona zelrwała się 'gwóltownie i 
poczęła się miotać jak szalona, krzycząc przerai 
żliwie: „Każcie mn;e rozstrzelać! Nie chcę żyć, 
nie wytrzymam tego! Boże, Boże, dziesięć lat,

24-letni Denko Żyła, rodem z Krawicy Lasowej, 
analfabeta - włóczęga, wczoraj odpowiadał przed są­
dem przysięgłych za zgwałcenie 50-letmiej Julji Z. 
Zcrodniarz dokonał napadu w lesie Niczki w pow. lu- 
baczowskim, przyczem' w czasie szamotania się złamał 
obojczyk swej ofiarze. Oskarżony był już karany za taką 
samą zbrodnię i odcieroiał karę półtora roku wię­
zienia.

Pod adresem władz pislwowjeh.
5*- S  ̂ *

Niby ooowiązuje taryfa maKsymalna, ale p. Sen- 
KowsKiemu, restauratorowi (aawniej kom pierz) rzeźni 
sowi w  Winnikach pod Lwowem wolno spi zedawa- 
śmierdzący i zepsuty salceson (głowiznę) przy tem­
peraturze — 23 st. G. po cenie paskowej 4 /.i. za 1 kg. 
podczas gcty we Lwowie 1 -kg. salcesonu kosztuje 
.3 ,zł. 20 tar P. K. który będąc Chwilowo w Winni­
kach, kupił za namową p. Seńkowskiego pól kg 
owego salcesonu, zażądał tylko 20 dkg.,' sprzedający 
jednak zachęcał, że to „domowy wyrób bardzo dobry". 
Po spożyciu części tylko tego salcesonu „domowego" 
p. K. wraz z rodziną rozcho.i owali się.

Zaznaczyć przytem należy, że Starostwo lwow­
skie nie posiada w swym zakresje żadnego instytutu 
do badania środków spożywczych. Poszkodowany więc 
w  długich wędrówkach oddał wspomniany salceson 
do Mieiskiego Zakładu Badania Żywnoścj. gdzie stwier 
dzonem zostało, że miejscami zawartość jCgo jest 
stęchla i zawiera jeden kaiwałek skóry zepsutej, a 
próba Eberta wypadła dodatnio.

Do Winnik dość często jeździ cała masa wy- 
cieczkoweów ze Lwowa, a p. Seńkowsk' ma swą re­
staurację tuż przy gościńcu w1 budynku „Sokoła". 
Jeżeli p. S posiada tego rodzaju wyroby, to dziwić się 
należy, że władze dotychczas to tolerują i że p. S. 
uchodzi to (bezkarnie, i i

GEN. NOB1LF W  ODSTAWCE.
WARSZAWA, ią. 3. (AW). Z Rzymu dono 

szą, że z powodu nieprzychylnego orzeczenia spe­
cjalnej Ikomisji śledczei. która badała przyczyny ka­
tastrofy „Italji" gen. Nobile pod'al się do dymisji 
która została przyjęta.

Niemiła przygoda w mleczarni.

Inkasent naszych czasów.

Degenerat przed sadem przysięgłych.

Gdy nieszczęsny padł nieprzytomny przyjaciele Jego 
poczęli strzelać do swych .przeciwników. Ci na to 
udpowiedzieli strzałami. W  czasie dłuższej stirzelanhiy 
jedna z kul ugodziła w  pierś bawiącego na weselu 
liry ,ka Stadnika, zabijając go na miejscu.

Po zlikwidowaniu krwawej awantury przez pol;cję 
odwieziono Szczepańskiego do szpitala, gdzie zmarł 
on wskutek doznanych obrażeń. ’

W czorai obaj przeciwnicy, a to Piotr Konewka i 
Józef CzaplińŚKi, stanęli przeo wyrokującym trybu­
nałem. Pierwszy z nich był oskarżony o zabójstwo 
Szczepa .skiego, drugi zaś o zastrzelenie Stadnika. Po 
przeprowadzonej rozprawie Konewka został skazany 
na 2 miesiące więzienia, gdyż ustalono, ze w! krytycz­
nym czasie był pijany. Czapliński został jednak uwol­
niony od Iwiny i kary, igdyż nje zdołano ustalić czy 
zabójcza kula pochodziła z jego rewolweru. Rozpre 
wie przewodniczył r. Bendaszewski, oskarżał prok. 
Jasieniekł, bronjli dr. Wołoszyn i dć. Kibitz.

I. 31. Okazało się następnie że nabywcą był Adolf 
Eisner, od którego odebrano futro i zwrócono po­
szkodowanemu.

W czoraj stanął Parr wraz z Eisntrem przed wy­
rokującym sędzią r. Łyczkowskim. Pu przeprowadzo­
nej rozprawie ij ierwszy z nich został skazany na 
4 miesięcy ciężkiego więzienla. Ejsner został uwolnjony 
od Wilny i kary.

dził 30 zt od wsjrółwłaściciela kina „Paiace" p, 
Parisera.

W czórai odpowiadał Czajkowski przed sędzią r. 
Lyczkowskimj i izŵ ltał skazany na 2 miesiące więzienja.

Po przeprowadzonej rozprawie przysięgli potwier­
dzili winę oskarżoneigo. Na tej podstawie, trybunał za­
sądził Żyłę na 1 t o k  ciężkiego więzienia Przy wymie­
rzaniu kary uwzględniono jako okoliczność łagodzącą 
orzeczenie psychjatrów, iż jest on degeneratęm.

Rozprawie przewodniczył r. Zgóralśki, oskarżał 
prok. Bizub, bronił dr. lleiipem

Kobieta, która zamordowała swa 7 letnią córkę.

dziesięć lat!"

Z  sali sądowej

Dwa zabójstwa dokonane na weselu.
ńnia 3. listopada ub. roku w Lesienicach za Ły­

czakowską rogatką przybył nieproszony na wesele do 
domu Semena Cięciały sekretarz gminny, Józef Cza­
pli .siki. Cięciala wyprosił intruza za drzwi, nie zwa­
żając na jego pogróżki. Po pewnym czasie Czapliński 
ponownie wszedł ao wnętrza, "tym .razem wyprowa­
dził go z izby posterunkowy Jan Chuchra, który ba­
wił jako gość na weselu. Czapliński udał sję wówczas 
do Czytelni polskiej i Wezwał kolegów d'o wzięcia 
fcjo w obronę twierdząc, że pobili go Rusini. Na to 
wezwanie udało się z Czaplińskim kilkunastu młodzień­
ców,, a wśród nich Piotr Szczepański Ten ostatm 
usiłował wejść do wnętrza domu Cięciały. Nie wpusz­
czono go jednpjt na zabawę. Szczepański niezrażony 
niegoścmnem przyjęciem ponowił swe usiłowania 
wtargnięcia pomiędzy biesiadników. W  czasje sza­
motania się jeden z gości Cjęciały, pa-obek, piotr 
Konewna, ugodził SzczepariSKiego orczykiem od wozu 
tak silnie w głowę, że załamał mu kość czaszkową.

Dnia 15. lutego br. w mleczarni p Asztapskiegó 
przy ul. Zyblikiewicza 1. 4 skradziono futro, ka­
pelusz i rękawiczki na szkodę A. Chioputa, wartości 
600 zł.

Powiadomiona o tern policja stwierdziła, że futro 
skradł 19-letni Juljan Parr, bezrobotny, którego na­
stępnego dpi a ujęto na dworcu głównym. Parr zeznał w 
czasie przesłuchania, że futro sprzedał za 50 zł. pew­
nemu lokatorowi, zam. w realności przy ul. Źródlanej

Józef Czajkowśki, z ko.cem  ub. roku był inka­
sentem firmy tapicerśkiej „Kysiak i Synowie" przy 
pl. Smoliki 1. 4. W tym czasie Sprzeniewierzył on kwotę 
1.527 zł. zainkasowaną od różnych osob, oraz wyłu-

I
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Wybory nowego zarządu. —  Postulaty pracowników kolejowych.

Dnia 10. ma^ca b. r. w lokalu ZZK ul. uro- 
dcCKa 1. 69, odbył się Doroczny Walny , Zjazd 
Delegatów Kół Lwowskiego Okręgu. l

Reprezentowanych było 8 Kół, w ilości 3q 
delegatów • i zarządu, z pięciu Kół delegaci nie 
przybyli z powodu trudności ruchowych, wywo­
łanych zawiejami śnieżnetmi.

Zjazdów^ przewodniczył tow. Ursel, wirując 
przybyłych poąlów tow. Gryiowakiepo i Hausne 
ra, wiceprezesa Zarządu1 Głównego Maxamina,' o- 
laz delegatów. Wspomniał również o zmarłych 
członu ach w liczbie ponad siedhidziesięciu, co ze­
brani uczcili przez powstanie.

Z (porządku obrad tow. Herbst złożył sprawo­
zdanie "ż całorocznej działalności i wafla, jaką 
przeprowadziło Prezydjuin Zarządu Okręgowego 
na terenie tut. Dtirekcj1 Kolei państwowych, co 
do warunków pracy i płacy, taił zasadniczej nar 
tury, jalk i szeregu spraw indywidualnych, dalej) 
omówił sprawy organizacyjny i kulturalno- oświa­
towe. Szczegółowe sprawozdanie wraz z tabelami 
orjentacyjnemi rozdano jmiędży poszczególnych de­
legatów w formie zeszytu.

W dyskusji zabierali głos tow. i oby w. Zwo- 
iak, Skibiński, Maljnka, Lichtarśki, Koszałkowski, 
Prędkiewicz, Paulo, Olearczyk, Wiślicki i Koś- 
ciuk Delegaci żaiih się, przeważnie na poKrzyw- 
dzenia co db warunków pracy i płacy, brak prag 
matyki służbowej, ’ jednolitej ustawy ejmferytalnei 
Kasi; chorych, rządzonej przez kolejarzy, od­
dzielnej ustawy o zabezpieczeniu na wypadek nie­
szczęśliwego wypadku oraz szereo postulatów Z. 
Z. K.

W replice zabierali głos tow. Talarek, Herbst, 
Lang, Lachowicz, Feszczuk.

Na wniosek Komisji rewizyjny uchwalono u- 
stępuiącemu Zarządowi Okręgowelmu pełne vo- 
tum zaufania, następnie przeprowadzono wybo 
ry nowego Zarządu oraz ^ądu Okr. do którego 
weszli tow.: Lisel, Talarek, Herbst, Lang, Fe-’ 
iiksik, Lachowicz, Feszczuk, Buława i Kobiałka, 
zastępcy: Szpon, Tysowski, Biloński, Walicne-
wicz; Komisja rew. tow.: Zwołana, Hutter, Sotnip 
mer, zast.: Pęcherski, Raudńitz.

Referat gospouarczu- polityczny i organizacyj­
ny, wygłosił tow. poseł Grylowski, Generalny Se­
kretarz ZZK., wskazując na niedomagania n'ar 
Łelfjatne i socjalne kolejarzy, uprawianą demagogi­
czną politykę stronnictw w stosunku do klasy) 
pracującej, oraz dążenia tychże BB. i BBS. do 
rozbijania organizacji zawodowych przez tworze­
nie różnych federacyj pracy wyda imania pism , Li­
ga Mocarstwowa Polśk;,‘ oraz ,.Młot“, — nawb- 
łując do silnego zespolenia się w klasowej orga­
nizacji ZZK i pod czerwonymi sztandarami PPS. 
celem odparcia tych zakusów.

Tow. jposeł Hausner przemawiał na tejrpat ru- 
chi socjalnego w kolejnictwie oraz o dziesięciole­
tniej działalności ZZK.

Po odczytaniu rezolucji, którą uchwalono, za­
kończył się Zjazd Deleyatów Okręgu, który trwał 
przeszło 10 godzin,

REZOLUCJA.
Zjazd Okręgowy Delegatów Kół Z Z. K. 

Okręgu Dyrekcji Lwowskiej uchwala co następuje:
1) Zważywszy, że stosunek pracowników kole­

jowych d'o Zarządu Przedsiębiorstwa kolejowego 
nie jest poparły na żadnym skonkretyzowany^ 
przepisie, rozporządzeniu lub ustawie, a wszy­
stkie dotychczasowe przepisy lub ustawy, pocho­
dzące z czasów żabo: 'zyeh są tylko w swoich 
wyjątkach na niekorzyść pracowników przez ad­
ministrację stosowane, Zjazd1 aojmega się 
usunięcia tej anarenji w gospodarce personalne) 
i usunięcia krzywd pracowników wyrządzonych 
przez administrację, przez uchwalenie w formie 
ustawy pragmatyki służbowej, ustawo uposaże­
niowej, ustawy emerytalnej i ustawy o kasach 

rjhorytih
dla pracowników kolejowych, oraz wszystkich in­
nych ustaw, będących żądaniem Związku Zawo­
dowego Pracowników Kolejowych, uwzględniając 
w tych ustawach stanowisko i poprawki ZZK+

2} Ziazd domaga s,ę bezwzględnego poszano­
wania wszystkich ustaw i zastosowania ich z całą 
bezwzględnością w stosunku do pracowników ko­
lejowych. .

3) Zjazd .domaga się poszanowania 8-jm|:o go-, 
tizinuećjo dnia pracy przez usunięcie wszelkich 
współczynników pracy, by mausyjmlalna ilość go­
dzin pracy każdego pracownika na kolei, nie prze­
kraczała higdiy 200 godzin miesięcznie.

4) A ż do czasu wprowadzania nowej ustawy 
uposażeniowej, Zjazd domage się 
podwyższenia płac dla pracowników kolejowych 
o cała różnicę, jaka powstała miedzy cena|mii arty­
kułów spożywczych z aniem 1. grudnia 1925 r., 
a cenami obecnie obowiązującymi, uwzględniając 
w te' Podwyżce 25 proc. podwyżkę wypłaconą do­
tychczas w powyższym okresie czasu1. Oprócz te '

KAŁUSZ, w marcu. 
Dnia 17. maica 1929 r .odbędą się 'wybory 

do Rady Kasy chorych w Karuszu.
W grupie ubezpieczonych zgłoszono dwie wa- 

żiie listy Nr. 2 PPS., i Związków Zawodowych 
(Górników), i listę irug ,̂ urzędników, karjerowi1- 
czów z uagistratu i fiijmy „Tespu".

Lista karjerowiczów, którzy wstydzą się ro­
botników, zgłoszoną została dla odsunięcia od( 
władzy Kasy chorych „batjarów z Bani“ (Banią 
jest kolonją robotniczą, zamieszkałą przez robo­
tników „Tespu")

Zabagnili magistrat i gmijne, boli ich, ze ro­
botnicy sam; prowadzą własną mstyuncję.

Wybory ab Kasy chorycli — to nie są kurjalne 
wybory do rad gminnych, inicjatorzy listy (p. L. 
i p. S.) wiedzą, źe w normalnych warunkach 
w wyborach nie Zwyciężą, dlatego stosują terror 
na prawo i lewa i liczą na brak zainteresowania 
się wyborami. — Liczą na złą pogouę, powo­
dzie i t. p.

Lista nr. 2, jest listą robotniczą, obejmuje Po-

Na ŚWIĘTA 
WĘDLINY
najlepszej jakości a to : s z y n k i ,  
kiełbasy, ró inego gatunku rolady, 

p asztety , ozory i t. d, poleca :

Wytwórnio J. C O M IE G O
Sklep, ŁYCZAKOWSKA 15. Tel. 26-51.

P. Stefanja Dobiuwolska, nauczycielka szkoły 
■powszechnej w Domażyrze, po w Gródek Jagiell. 
ma iście obszarnicze (mjetodyi postępowania z odr 
danemi jej pod1 opiekę dzieęmg, które biciem, nie­
raz do krwi, jak to1 miaro jmfcejsce w diiiu 20. lutego 
b. r. z córeczką gospodarza Józefa Chacki, zmuu 
sza do posłuszeństwa. Złośliwość p. Dobrowoh 
skiej objawia się również w dyktatach, w których 
dzieci Chłopskie zmuszane są de oisaija o chło­
pach zdań obraźliwych jak „chłop cham£‘ i t. p.

P. Dobrowolska ooczuw* się db przynależno^ 
ści do „wluższej sfery", będąc szwagierką obszar-1 
nika Radomskiego, wrasciciela pobliskjej ) imClny, 
u którego nie iedną miłą ićhwilę spędza' i od kto 
regc zapewne nauczyła się tych oryginalnych, lecz 
w ineszej połaci kraju niestety nie ooosobmonyeb

go Zjazd domaga się, ze! względu na groźną zijmję f 
skutkiem tego poniesionych większych wydatków 
przeż pracowników kolejowych oraz skutkiem nie-" 
dopłacenia różucy między faktycznym, wzrostem 
drożyzny, a wypłaconą 25 proc. podwyżką za rok 
1928 oraz niewypłaconą różnicę międży obowią­
zującym w r. 1928 dodatkiejm' mieszkaniowym; 
a ustawowym wzrostejml mieszkaniowego w tym 
okresie czasu
wypłacenia jednorazowego zasiłku w wysokości 

170 proc. miesięcznej płacą wszystkimi praco­
wnikom. v

bez względu na etat, a mającym, więcej, jak je - 
deti rok słUżby kolejowej.

5) Zjazd domaga się spełnienia wszystkich żą­
dań, wystawionych przez Związek Zawoouwy Ko­
lejarzy, oraz uchwalenia wszystkich wniosków, le- 
guiującyCh prawa i Dłace pracowników, a wy-ł 
stawione przez Klub PPS. w sejmie.

6) Zjazd uchwala wszystkim organom, nasze­
go Związku, oraz organom naczelnym' klasowe­
go ruchu zawodowego i Robotniczej Partji PPS- 
pełne votum zaufania.

_______________Nr.  62

lakfów i Ukraińców, Wspólnemi siłami doprowa­
dzono Kasę do porządku. Z godn a współpraca wy­
daje :ak najlepsze rezultaty.

Za podszeptem inicjatorów listy imagistratu 
miejscowi uindowcy zgłosili Własną listę Przy ich 
bierności, dzięki ich niedołęstwu1 zabagmono gmi­
nę Na terenie gminy ponieśli porażkę, z koleł 
chcą gospodarzyć Kasą. i

Ale Ukraińcy nie podpisali listy kandydatów, 
złożonej pirzez c  iDrodziejów undowcóW i dlatego 
lista ta zgodnie z przepisem prawa musiała być 
unieważnioną. 'Nic nje pomogły podpisy „dobro­
wolne" służby pp. mecenasów. Załuje|mjy bardzo, 
gdyż raz jeszcze przekonaliby się, że robotnik u- 
kraińskl nie odda instytucji karjerowiczom, żerują­
cym na Ukraińcach. Panowie, zapytujemy Wias, 
gdzie byliście, gdy wyrzucano na bruk przed zimą 
robotników ukraińskich i uch rodziny ?

Wtedy was nie Dyło1 Znaną jest nam wasza 
praca, — nie pomogą wami kłamliwe nymny na 
swoją pześć wypisywane w dziennikach przez sie­
bie samych. Wszyscy bez różnicy dobrze wiejmiyW 
jak ta praca w rzeczywistości wygląda.

Innym razeim! zajmiemy się szerzej tą sprawą,. 
Instytucja robotnicza, rządzona przez robotni 

ków, nadal rządzoną bęazie ' tylko przez nich'. 
— Robotnik polski i ukraiński nie poprze listy 
urzędników, dyi ektorów dóbr, mecenasów, ani 
tych wszystkich którzy1 uczą " się i uczyli pracu 
społecznej w kawiarniach i szynkach /

Robotnicy. Ubezpieczeni! Przeciwnik nasz li­
czy na to, że mała ilość głosów zostanie oddaną^ 
Przeciwnik nasz ®podźiewa się, że przeprowa­
dzi swych kandydatów. Odpowiedzią na zaku­
sy opanowania naszej robotniczej instytucji, bę­
dzie dżień wyborów, dzień 17. marca 1929, w 
którym te dniu wszyscy robotnicy oraz pracownicy 
umysłowi oddadzą głos na listę Nr. 2.

Nikogo nie zabraknie i każdy1 odda głos na li­
stę Nr. 2.

metod nauczania.
Jeżeli p. Dobrowolska uważa, że z .jChamajmS" 

pracować nie może, a godńejm[ jej towarzystwem 
są lylko obszamipy, to mieszkańcy z Dofn^żyru1 
zgodzą się z tern chętnie i bez bólu pożegnają 
tę panię. > ’

Dowodem tego, |m|oże być pismo, wysłane 
przez nich db p. Inspektora szkolnego w Gród­
ku Jagiell. z prośba o wglądhięcie w panujące w 
tej iszkole stosunki.

Ojcowie dzieci, które dloświadczają na sobie 
metod p. Dobrowolskiej, nie cofną się przed zain­
teresowaniem tą sprawą Kuratorju'mi O. S. L. 
gdyby p. Inspektor pomny na kougacje nauczyć 
rielki, v dalszym ciągi- otaczał ją swą opieką 
i ochraniał jej wybryki.

- o —

m mm mmmm m

Przed wyborami do Kasy chorych w Kałuszu.

Obszarnicze metody nauczycielki.
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O prawdziwą czystość we Lwowie.Łańcuch prasowy
z okazji 10-cio lecia.
■ i

Wezwany składam nafundusz prasowy „Dziennika 
Ludowego" zt. 5‘— i wzywam tow .: Bemasia Józefa, 
iarlińskiegc Leuna, Hajduczka Józefa, Malinowskiego 

Władysława, Moździerza Michała, Niemcze'wśkiego Ro­
mana, Schultza Ludwiga, Tomusiaka Antoniego i 
Zapletala Antoniego do złożenia takiej samej kwoty

Wiśniewski Władysław.

Centralny Związes Górników Oddział w Kałuszu 
składa na fundusz prasowy „Dziennika Ludowego" 
zł. 15‘— i wzywa do ziożenia odpowiednich 'kwot 
Z  wiązki Zawodowe robotników drzewnych w Brosz- 
niowie, Wygodzie i Zw. Górników w Rypnem.

Smetanski.

Wezwany składam na fujndusz prasowy „Dziennika 
^udowego" zł. 51— i (wzywam Dr. Elmera, Dr. Gimpla, 
Górnika Kazimierza, Zajączkowskiego Karola, Bato- 
rzyńsllóego (drukarzr Kalinowskiego (drukarza) i
Cidhonia (drukarza) do złożenia odpowiednich kwot

Górnik Franciszek.

Z okazji dziesięciolecia „Dziennika Ludowego" 
składam na fundusz prasowy zł. 5 '— a zarazem wzy- 
v am  do złożenia odpowiednich kwot tow .: Smetań- 
śkiego Józefa, Lewickiego Andrzeja, Barana Błażeja, 
Jagielnickiego Jana, Jayielnickiego Józefa, Wilheimiego 
Ludwika, Przytockiego Władysława Losiewicza Jozefa, 
Nowickiego Juljana, Kopienieckiego Stanisława, Stem- 
•erówtnę Elżbietę, Krama Z.yymunta, Lewidkiego Mar­
cina, Chudzika Stefana, Grzeszczaka Jakóba, Kostec­
kiego Augustyna, StrómiCha Rudolfa, Dziadka Anto­
niego, Ptakową Marję, Pilarczykową Stefanję, Pepę 
Landsman, Barana Ludwika, Pindusa Mikołaja, Chlapa 
Jana, Kasayrandę Karola, Kaszowskiego Kornela. Ja­
gielnickiego Karola, DzWonkę Józefa, Koczana Aaolfa 
s . Grzegorza, Zakrżackiego Tadeusza, Ptaka Marcina, 
Tomasa Jana, Brzezickiego Wincentego, Danyluka 
Piotra, Wiśniewskiego Marjana, Bratownika Józefa — 
Kałusz — Salina. Równocześnie wzywam poprzednio 
wezw anycn a to : tow. Marję Kasat,randównę (Kasa 
Chorych, Kałusz), Józefa Andrusiowia (Kasa Chorych 
Kałusz), Ferdynanda Franca (Kasa Chorych, Kałusz), 
by się poczuwali do obowiąziku jako pracownicy insty­
tucji robotniczej i jżlożjyli za karę powtórnego (wezwania 
poaw ó^ą kwotę t. j. po zł. 1 0 '—.

Jan Baran.

z dnia.
Lwów, dnia 15 marca 1929 r-

f  DR. liku J L  NITTMAN, b. dyrektor semi- 
narjum nauczycielskiego żeńskiego we Lwowie, zna­
komity pedagog i ceniony literat zmarł wczoraj we 
Lwowie.

UCZCZENIE 30-LECIiI PRkCY NAUKOWEJ 
UCZONEGO. W czoraj w sali VIII na Uniwersytecie 
młodzież akademicka złożyła życzenia dziekanowi wy­
działu prawniczego, prof. Przemysławowi Dąbkow- 
śkiemu z okazji 30-lecia jego pracy naukowej. Do 
Jubilata przemówił student p. Turek, przyczetr wrę- 
czjył adres z podpisami młodzieży akademickiej. Prof. 
DąbikoWski, odpowiadając zebranyn, zaznaczył, iż prącę 
sw!ą uważał zawsze jako obowiązek dla dobra społe- 
czt stwa i młouzieży. i

SĄD DORAŹNY W E LW O W IE. Dziś o godzinie 
9-tej przedpołudniem stanie przed sądem doraźnym 
Roman Mggyk, (jeden ze sprawców napadu na listonosza 
Kochanowskiego. W  skład trybunału wenoazą: prze- 
Wounicząoy r. Zawistowski, oraz iako wotanei sę­
dziowie ajr. Zgórski, Michę!. i LUidert, oskarżać bę- 
dz:e prok. Giirtler. Oskarżonego bronić będą dr. Lew  
Hankiewicz, wtraz z d!r. Starosoiskim i dir. Szuche- 
Wiczem W yrok będzie ogłoszony w  sobotę.

SAMOBÓJSTWO HANDLOWCA. 25-letni W łoaz. 
H., zam. przy ul. Sykstuskiej 1. 23, otruł się jakąś 
trucizną we Własnera mieszkaniu. Powiadomiona o 
łem policja zarządziła aochodzenia celem ustalenia po­
wodu desperackiego kroku. Zwłoki denata odstawiono 
do kostn.jy. Zdaje się że nieuleczalna Choroba (gruź­
lica) była powodem samobójstwa.

CZYJ KODEKS? W  Wydziaie śleaczym zdepo­
nowano znaleziony kodeks handlowy Wraz z aapiskami. 
Roztargniony właściciel może go odebrać W godzinach 
urzędowych.

O trzym ujem y n astęp u jące p ism o: Po 
sien n ik ow i P P . często  w nocy w y ciąg a ją  
clozortcę z łóżka, by u su nął z jchodiiika śn ieg  
który  spadł przód chwilą. Z drugiej jed n a­
kowoż istrony to le ru je  s ię  stosy cegieł i m a- 
leirjalów bukłowląnjłch, które leżą n a  cho- 
ddikui przez daią zim ę przed budującym i się 
dom ami, przeszkad zając m ieszkam  cni da­
n ych  ulic.

Rod1 względem  pilnow ania czysto-śpi nie1 
pow inny h y c stosow ane1 żadne w yjątki. — 
T ym czasem  dzieje s ię  inuczej. N a jb ard zie j 
zaniedbane są chodniki zn ajd u jące się przed 
uowerni budow lam i, kla.szlora.nii. szkołam i, 
in sty tu cjam i ild. Za nidczysto utrzymjywanyl 
chod nik  przed kam ienicą  karze się dozor­
cę, za wypadek kam ieliicznika, ale kogo m a­
gistrat kajrze na 'wy padek np. przed kłasz- 
rem , szkołą, czy  m agistratem  ?

P op atrzm y n a  cen tru m  m iasta, a zoba-

UKARHNl w ł a ś c i c i e l e  r e a l n o ś c i  ZA NIEu
BAl STW O. Starostwo Grodzkie znów ukarało szareg 
kamieniczników za nieoczy szczacie chodników. Na liście 
„premiowanych" znajdują się : Józef Szafran, zam. przy 
ul. Kołłątaja I. 7, Salomon Blum (ul. Skarbkowska 34), 
S Feldman (ul. Ormiańska 29), Dawid Jagid (ul. Piłsud­
skiego 6\ Tomasz Małecki (ul. Wronowskich 12), Edka 
Muller (ul. Łazarza 4), Berta Grftnbaum (ul. Kaszte- 
La ska 4), Mar ja Chama (ul. Skarbkowska 35). F. 
Nowak, Natan Pam es i Grzegorz Jachnicki, właści­
ciele realności przy ul. Gródeckiej pod1 1. 135, 91 i 89.

W czoraj oskarżono o to samo przewinienie 25 
innych kamieniczników,

SPRYCIAkZE W  TARAPATACH, jaaob waciei, 
zam. przy ul. W eteranów, został aresztowany za sprze­
daż tombakowych świecidełek jako złote. Był on już 
karany za te zbrodnie.

Bazyb Hnatów został aresztowany za oszustwa 
na szkodę firmy ,,E xcce!sior'. t

NOWI MIESZKAŃCY APARTAMENTÓW PRZ Y 
ULICY JACHOWICZA. Józef ftntoniuk został areszto­
wany za włóczęgostwo i Jiieprawne zerwanie pieczęci 
urzędowej z mieszkania przy . ul. Łyczakowskiej 1. 71.

Paweł Pawłowski, Józef Rozumek i Józef Onusz- 
ko zostali aresztowani za wywotan.ej. awantury W 
stanie pijanym.

Za włóczęgostwo aresztowano Taaeusza Kru­
szyńskiego i Franciszkę ~ Pujarską, zaś Zofję Bo- 
równę i Katarzynę Bandrowską za wałęsanie się po 
ulicach miasta ’

Z RUBRYKI BEZ KUNCA. Do mieszkania Griin- 
felda przy ul. Kleparowskiej 1. -3 włamali się jacyś o- 
sobnicy, którzy skradli garderobę, wartości - 500 zł.

Nieznani osobnicy dostali się do mieszkania Schap- 
sego Schapiry, skąd skradli garderobę i bieliznę, 
wartości 230 zł.

Ludwik Rzęsą został aresztowany 'za kradzież 
wędlin i nabiału na szkodę Zotji Turza skiej.

Z mieszkania Marjana Łomnickiego skradziono 
bieliznę, palto i inne ■ rzeczy, wartości 800 zł.

Wiadomości z krają*
ŚMIERTELNY STRZAŁ PRZEZ UKNO. W  Slipt- 

nach, pow. Mościska, w u d .  środę wieczór ,akiś 
osobnik strzelił przez okno do chaty D a. ku Chmielow­
skiego, przyczem kula trafiki w lewą oierś żonę 
Chmielowskiego 21-letnią Annę, raniąc ją śmiertelnie

Powiadomiona o tern policja zarządziła poszuni- 
wania za ohydnym zbrodniarzem.

SAMOBÓJSTWO W  SĄDZIE. Sąd Grodzki w  
Kole skazał Nussena Markowskiego, liczącego lat 25, 
zamieszkałego w Grzegorzewie,, na 3 miesiące wię­
zienia i 600 zł. grzywny. Skazany, po wysruchaniu 
wyroku, okazał wielkie zdenerwowanie i przed' o- 
puszczeniem sali sądowej napił się Karbolu w1 celu 
samobójczym. Pomimo natychmiastowej pomocy lekar- 
śkiej, nieszczęśliwy po kwadransie okropnych mę- 
czam . żjypie żako, :zyl.

PRZYGODA Z WILKAMI. W  pobliżu wsi Der- 
szówka gminy szurlićkiej, na przejeżdżający eh przez 
las włościan napadło stado wilków. Zgłodniałe bestje 
rzuciły się na konia i ludzi. Ctnopi poczęli odpę­
dzać wilki 'palkami i wzywać pomocy. Na szczęście 
drogą przejeżdżał patrol żołnierzy K. O. P., któ­
rym udało się rozproszyć stado. Zabito jednego wil­
ka, trzy raniono ciężko.

ezyiiiy 'bałagan, k tóry  d a lb y  się  .usunąć, gdyp 
b y  m agistrat zaczął ro b ien ie  porządków  cki 
Siebie. — Chodniki d okoła ratusza pokryte 
są todieta, k tóry  nie p osyptije  się piaskiem , 
łodzie u p ad a ją  i jz  politow aniem  (Jątrzą na 
porządki m agistrackie

Pom im o konfeirm eji, ja k a  odbyły się 
w styczniu nr. przy w spółudziale władz i 
reprezentantów  W łaścicieli rea ln o śc i i do­
zorców  dom ow ych, n ic zupełnie się nie 
zm ieniło 'Magistrat d ale j karze dozorców , 
w łaścicieli rea ln o ści d a le j nie d a ją  sprzę­
tów  i (piasku do czyszczenia chodników , zaś 
ch od niki przed klasztoram i, szkołam i, itd. 
d ale j nie są czyszczone z gradów  i lodów.

I poco tyle m ów ić na lem at czystości, 
je ś li w ładze n ic w  tym  kierunku nie robią, 
a p ra cu ją  biedni dozorcy niezależnie od ró ż* 
mych „kom petentnych" czynników i h ase ł 
czystości.

Pod sąd opinji robotniczej.
W czasie mego pobytu w sanato-juimi zayra- 

nicą z powodu ba-dzc ciężkiej choroby t. zw. 
„lewicowy blok -obotniczy" i opozycja w sto-, 
wa-ziyszeniu robotników transportowych" wyda­
ły ulotki w języku żydowskim, w których zarzu­
cają ani kradzież ipienjędżiy , w Związku robotni­
ków +-ansportowych.

Po moijtr powrocie, chcąc aać możność osz­
czercom wykazania prawdziwości ich insynuacji 
wniosłem skargę sądową przeciwko wydawcy 
kłamliwych świstków, Maksowi Hebehmanowi.

W śledztwie Habe-man zeznał, że podtrzyjmjuje 
wszystkie za.żuty, a dowody przedstawi sądo­
wi na iczprawie. Mocno kruche musiały być te 
dowody, sko-o na odbytej rozprawie dnia 13'. 
marca b. r. zajmjiast przeprowadzić dowód pdi- 
wdy, schowali się poza wygodną, ale bardzo przej­
rzystą wymówkę, że akt oskarżenia wniesiony 
był po ustawowym te gminie. Fakt ten spowodo­
wany imoją nieobecnością w k-aju, nie przeszka­
dzał jednak w możności dowodzenia swoich na­
paści na mnie p-zed forulmj sądówem. W tem 
uchyleniu się Habe-man a przed odpowiedzialno­
ścią sądową dal dowód tchórzostwa i przyzna­
niu się, że żadnych dowodów przeciwko mnie 
nie posiadali, gdyż posiadać nie mogli.

Te metody nezcerejtnonialnej walki t. zw. „le­
w kow ego bloku robotniczego" piętnuję i oddaję 
poa sąd opinji roDotmczei.

} Emanuel Schertr.
Lwów, w marcu 1929.

Spraw v partyjne.
ZGROMADZENIE P. P . S. DZIELNICY „Gró­

deckie" odbędzie się w piątek, 15. bm. o godz. 7-inej 
wieczór, w  lokalu Z. Z. K. ul. Gródecka 69. — 
Uprasza się o iaknajliczniejsze przybycie.

! ---------
SEKCJA KOBIET. W  niedzielę, ain 17. b. m, 

o yodz. 3‘30 popoł. w lokalu przy ul. Brajerowskiej 8 
(parter) odbędzie się Walne Zgromadzenie SekcjiPPS. 
Porządek dzienny: 1) Zagajenie i wybór prezydjum, 
2) Sprawozdanie Zarządu, 3) Sprawy polityczne i 
organizacyjne — ref. tow. Ernach, 4) Program pracy 
na przyszłość — iref. tow. M. Drobutowej, 5) Wybory 
Zarządu i Komisji Rewizyjnej, 6) Wolne wnioski.

M, Druimtowa.

Wykłady Uniwersytetu Ludowego
i T. U. R. we LwObwie.

Piątelk, 15. btn. gedz. 7-ma punkt., Uniw. Lu­
dowy, Bouirtarda 5, Kurs Geografji gospodarczej 
Polśki".

Piątek, to  D m . godz. 7'15 wiecz Zw. Zaw. 
Kaflarzy, Ceglarzy, Cukierników, Zielona ■ 7, I. p .; 
tow. R. Froehlich: „Indje — przyrodh stosunki spo­
łeczne i kultura" z przeźroczami.

Sobota, 16. bm. godz. 7-ma wiecz. Zw. Prac, 
Inst. Użyt. Publ., Ormiańska 2, II. p„ p prof. St. 
Bełzowski: „Rewolucja Francuska" ?z. II. z orze- 
zroozami.
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Literaiura, nauka i sztuka.
fcEPEBTUkn 1 EATBU WIELKIEGO

Piątek o 7'30 „Dwaj Tanowie B.“ , premiera.
Sobota o 3‘30 „Powrót Taty"
Sobota o 7'30 „Dwaj panowie B " .
Niedziela o 3'30 „Broadway ".

—o—
IEPEBTU A B TEATBU MAŁEGO.

Piątek o 7‘30 „Nor przedślubna".
Sobota o 7‘30 „Noc przedślubna".
Niedziela o 3-ciej „Murzyn W arszawski". >

—o—
DZISIEJSZA PREMIERA komedji Marjana lle -  

mara „Dwaj panowie B ." to niesłychanie zabawna ko- 
medją-^roteska która Toi się od pierwszorzędnych1 
konceptów i aroyiciekawych typówf i 'typków. Przygo­
towana została po reżysersku przez p. W L  Ryszkow- 
skiego doskonale. Główne role w „Dwóch panach B.“ 
grają panie: Milowślka, Kwiarkiewiczowa i Jerzma­
nowska, oraz pp. Guttner, Kwiatkowski, Okornirki, 
Strzelecki, Szyndler, Zabielski i inni.

„POWROT TATY", piękne widowisko scęniczne 
powtórzony będzie jutro (w sobotę) na popotudniowem 
przedstawieniu dla młodzieży szkolnej po cenach naj­
niższych. Początek o godzinie 3'30 popoludhiu.

„BROADWAY" odegrany będzie na niedzielnem 
przedstawieniu popołudniowem.

NASTĘPNĄ PRFMIERA OpEROWĄ, ińJtą przy­
gotowuje obecnie kierownictwo opery lwowskiej, bę­
dzie Wspaniała opera Y«rdie‘go „Siła przeznaczenia".

Repertuar kin lwowskich.
KOPERNIK: „Trzy djaDły" p. t. Arlekinada życia.
MARYSIEŃKA: „Trzy djanty" pt Arlekinada życia.
APOLLO: „Noc miłosna skazańca".
L E W : „Boska kobieta'', Gięta Garbo.
COLOSSEUM: „Miłość z przesZkodan,.
PAŁACE: „Przez grzech do szczęścia".
CHIMERA: „Studencki flirt" czyli „Bohaterka

aremiy".
FATAMORGANA „Karjera dzisiejszego mło­

dzieńca".
OAZA: „Ostatni rozkaz" z janningsem.
CASINO: Lun Chan-ey w „Masce śmiechu"
GRAŻYNA: „Książę Seliman".
PASAŻ: „Kró1 dzikich stepów".
LUNA: „Perła Haremu"
PAN: „Zatoka śmierci".
UCIECHA: „Burza".

^Komunikat
WIELKI POBANEK KINOWY. W  niedzielę, dn 

17. o. m. o qodzin-'e 11'30 przedpołudniem odbędzi się 
w sali kina „Kopernik" Wielki Poranek Kinowy, na 
którym będą wyświetlone 2 komedje i film ze sławnym 
Rin-Tin-Tinem.

Wszyscy sportowcy zjawią się na tym poranku, 
gdy z jest on urządzony staraniem Robotniczego Klubu 
Sportowego.

JO Z E F  LOOS

Sjunizm Adwokatów
Polityczna Adwokatura —  Czy Palestyna 
może być rozważaniem problemu żydow­
skiego ?  —  Likwidacja sjo izmu —  Rezul­
taty dziesięcioletniej hegemonji sjonlsty- 
—  —  Bznej, —  Co dalej ? —  —

C en a  5 0  g r.

wypoczynkowe pracow . najemnych  
Cena 3  z ło te ,

poleca K S I Ę G A R N I A  LUDOWA
Szajnochy 2 .

O G ŁO SZEN IA
7 1 1 1 * 1 1 9 1 0  damskie, męskie, dziecięce, dla modniarek 
f c l i n i f l I B  i bieliżnurskie, kroje do wszelkich modeli, 
książki do robót ręcznych i manekiny poleca najtaniej 
firma >2urnal« Lwów, plac Bernardyński 2.

7 m i t l i n n p  d o k u m e n ta  na nazwisko Władysław 
£ .y U U I U I I C  Oleksik, uprasza się o zwrot za wynagro­
dzeniem —  Stryjska 26.

Pntyyi belgijskie Bossuisse
i Reg. Mis Sdr. Pobi. Nr. 29.

ni ibrypkL d o ii ia i i l  I kuzti
^Ideałny irodek zapobiegawczy przy 

chorobach zakaisych gardła i krtaisa.
'/  uako&icie o d ś wi e ż a  jamę ustną 

(dla gorączkujących).
R p r-p tia d ą  a p t e k i  1 i r o g w r je .

Tokarze i mechanicy
do robót precyzyjnych

otrzymają trwałą posadę przy dobrem wy­
nagrodzeniu we firmie: Austr. Ska Akc.

hof herr - Scnrantz - Clayton - 
Shuttlewortb 

Lwów, ul. Gródecka 28

Łożyska kulk owe
precezy.tne, m orki:

uznane za najlepsze na kontynencie.

g&3 J- S  Z l i M A N
Spółka z ogr. odp.

Magazyn towarów żelaznych i ąrtykuiow technicznych 
L w ó w , u l. G r ó d e c k a  2. B . —  Telef. 41— 47

Lcz. Firm. 994/28  
Stow. I. 361. ,

W pis w ykreślenia firmy.
Wpisano w rejestrze stawarzyszyszeń przy firmij Tc 

warzystwo wzajemnego kredytu >Związek« w BusLu stówa*' 
rzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką w likwidacji 
że z powodu ukończenia likwidacji firmę tę z rejestru wy­
kreśla się.

Sąd okręgowy w Złoczowie jako handlowy 
Wydz. IV dnia 4 m arca 1929.

B O Y  - MĘDRZEC

DZIEWICE
KONSYSTORSKIE

Cena ZI. 2 ‘6 0
POLECA

K S I Ę G A R N I A  l u d o w a  
Lwów, Szajnochy 2 .

Księgarnia Ludowa, Szajnochy 2.
fi; H poleca następujące książki:

l

D. frous: Puwojen. odbuduwa Polski 
Umową • pracę pracowników umysł. 

v ,  „ robotników . . .
S«dy p r a c y .............................
Ochrona prany w Polsce.............
Frankowska: Ubezp. na wypadek 

choroby
Krahelska: Prac; dzieci i młodoc. 
Regulamin czynności kas choryck . 
Kopankiewicz: Ubezpieczenie pra­

cowników umysł..............................
Limanowski: Rozwój polsk. myśli

socjalist.................. ...........................
riausner: Listopad 1918 . . . .
Leopollta: Czwarta Drygada masze­

ruje ...................................................
Daszyński: Pamiętniki I i II, t. . 
Królióski: Dzieje narodu polskiego 
Niedziałkowski: Teorja i praktyka

socjalizm u .....................................
KropotuiP Wielka rewolucja franc. 
Czapiński: U źródeł bolszewizmu 
Porczak : Walka o demokrację . .

—  Religja a polityka . . . .  
Księga pamiątkowa P. P. S. . . . 
Sprawozdanie z XXI Kongresu PPS. 
Drniłowski: uandyci z P . P. S. . 
Kalendarzyk młodego robotnika 
Polski sport robotniczy . . . . .  
Sztelnerowa: Młodzież robotnicza

w A u s t r j i .....................................
Siwik: W  walce o prawdę . . .

Zł. 1-20 
3'—  

t 2 40 
2'40 
-1—

—■70
2 5 0
r —

1 5 0

1'60
1-60

120  
16 —  

1*50

5 — 
7-60 

— •45 
3 —  

— *70 
3 5 0  
2 — 
2*50 

— •70 
— •80

1 —
8 —

Trocki: Prawda o Rosji Sowieckiej 
Rosja sowiecka (2 tomy) . . . .  
Korniłowicz: Akcja społeczno-kult.

w górnictwie ang...........................
Marks : Manifest komunistyczny .
Mebring: Karol M a rk s ...................
Kolski: Manifest komunistyczny . 
Plecbanow: Podstawowe zagadnie­

nia m ark sizm u ............................
Bucharin: Teo"a materjalizmu hist. 
Beer: Historja powszechna socjali­

zmu (5 to m ó w )............................
Kautsky: Rewolur.ia proletarjacka

i jej program ................................
Fabierkiewicz: Rosja współczesna 
Bauer: Bolszewizm czy socjalna

d em o k racja?................................
Sinclair: Nazywają mię cieślą . . 
Zola : Germinal ............................

—  Y a banque . . .  
Hausnerowa: Zielone okiennice . . 
T. Rechniewski: Polska podziemna 
Conrad: Nostromo (2 tomy) . . . 
Gąsiorowski: Czarny generał . . 
Bandrowski: L e n o ra .......................

—  Tadeusz.....................................
Bojer: Wcielenie Audizeja Bergeta
Mardrus: Matka i s y n ...................
Raort: Na k aru zelu .......................
Dąbrowska: U północnych sąsiadów 
Olechowski: W ód z............................

Zł. 15—  
12 —

3 —  
—•30 

7 50 
— •50

2 4 0
8 ‘ —

f-—

6'—
5 5 0

1 —  
3 — 
3-—
2-40
3 —
4 —  

l s -
o -

io-—
10 * —

5-60
5-80
5 —
3-80 
9.50

1 7 ’ r j r j j  O S 7 F Ń  • 1 Wiersz mm. l  szpalt, (szer. 40 mm.) za tekstar — 15 gr. Nadesłani 40 gr. izer. 80 mm.)
A i  " f V I Ł ć V / 0 1 ż l w l i  • p0 kronice 66 gr., w tekście kronika, .epertuar) 70 gr., na pierwszej str. 80 gr, drobne ogło­

szenia zwykłe za słowo 8 gr., kupno i sprzeda* 10 gr. Cata stronica 800 zł., pół str. 150 zł. Ogłoszenia zamiejscowe o 25°/0 drożej, zagr. o 50% .

^caraktost attoAwfcOstaliigii Sa?AKBB9fcrA<» LA  UDA, — Dam t, lin d  Sptf^da- tEow. Wyd. ŁwOw, mi, L< j**a IcliY  BP -*  T e l 496.


